l powodu braku znaczków pocztowych należytość opłacona gotówką. 
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Las nam przyniósł szczęsną zmianę, 
Wyrok dziejów, woię Boga: 
" Fuiskie morze odzyskane, 

W polsk.ri kraju nie masz wroga! 


lacjoto walki noisa- 


Sosnowiec PAT). 4 Rybnik darei za, że Wei 
Srode po zdudniu przybył tam 23 puik strzel- | 
€ów aipejskich. Wojsko francuskie RJ 
Wale przy Aygć!nvm €qTiuzyazmie Polaków, śpie- ! 
wających rotę i wśród manifestacyi Niemców, | 
Którzy zaintosawali „Deutschland ueber alles". } 


Wydane została rozporządzenie. że wszystkie | 
kale muszę być o godzmie li w nocy zam- į 
kniote, © tei redzie nikomu nie wota znaj- | 
lowe wo na ulicy. Wszyscy oficerowie framcu- i 
Sey zostali przyjęci przez Niemców mia ratuszu. | 
Jeden z tuiciszyeh obywateli, dr. Rożański, wy- 
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Już nie słychać fal poryku, 
Już światowa miłknie burza — 
A z zmąconych wód Bafżyku 
Biaty orzeł się wynurza l. 


echie na Gór, Sasku. 


wiesił na swoim domu chorągiew z Orłem pol- 
skim. Niemcy uważali to za piowokacyę, na- 
padli na mieszkanie dra Różańskiego 1 zdarii 
sztandar. Eyło to hasłem dla Polaków, aby po- 
zrywać w mieście sztandary niemieckie. Na u- 
Ifeach dochodziło do formalnych bójek pomię- 
dzy ludnością polską i niemiecką, Policya in- 
terweniowała, dając kilka strzałów. Na szczę- 
ście ofiar mie było, a wojsko francuskie opró- 
zniło ulice. Roznanuiętnienie było tak duże, że 
mimo wszystko jeszcze w nocy powtarzały się 
bójki 
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Chcemy pokoju, zabezpieczającego nam byt i rozwój. 


Sytuacya militarna Polski pod 


Warszawa (te M.) W sobotę wieczorem od- 
był iminister Patak drugą z rzędu konferencyę 
prasową z dziermikarzami sejaowymi w gabl- 
Decie przy ul. Miodowej. Z tego. co minister po- 
wiedział, a wadaje się do druku, zasługuje prze- 
dewszy stkiem ua uwiagę to, co wam już oneg- 
aj sygnalizowałem. Zapewnił nas minister, po- 
Wołując się na kompetentne czynuiłki, że nasza 

acya militarna na froncie wschodnim jest 
doskonałą. Armia polska zajmuje bardzo do- 
bro pozycye. Amunicyi i rynsztunku wojenne- 
U0 jest pod dostatkiem, istnieje pewność, że do- 
wy zagraniczne, Otejmujące nie tylko ryn- 
tunek, ale i żywność, będą nadal regularnie 
dochodziły. zasługuje na uwagę także fakt, że 
Prezydent ministrów Millerand, który dwukro- | 
tnżę odniówił swego ekspose we francuskiej 
Lhie deputowanych, stawiając nawet kwestyę 
Ufania, obecnie, gdy zabrał glos, podkreślił 
Maciskiem, że rząd francuski kontynuować 
mierza w sotsanku do Polski politykę Clemen- 
au'a, a Polska otrzyma obiecaną pomoc, Mi- 
Mo to rzad Polski skłonny byłky do wszczęcia 


Tokowań pokojowych z bolszewikami. Zdaje on 


każdym wzglęcem doskonała. 


sobie zupek jie sprawę z tego, że kraj nasz czeka 
mnóstwo zalan z spodarczych, których reali- 
zaya możliwa jest tylko w czasie pokojowym. 
Mosimy jednak uzyskać taki pokój, któryby nam 
dawał podstawy do szerokiego rozwoju i trwa- 
lero bytu. Będziemy toż dbali o to, aby narody, 
sąsiadujące z nami, które dążą do samoistności, 
miały swe prawa zastrzeżone. War uniki polskie, 
przesłane rządowi sowieckiemu, oparte są na 
powyższych motywach. Rzecz oczywista, żę Za- 
chowany będzie najzupełniejszy kontakt z za- 
przyjaźnionemi państwami ententy. 


Manifest bolszewicki fałszywym krokiem sowietów 


Warsziwa (tel. M). w poważnych kołach po- 
litycznych Warszawy wywołał wielkie zdziwie- 
nie manifest rządu sowieckiego, wysłany do lu- 
du polskiego. Jeśli bolszewicy pragną rzeczywi- 
ście zawarcia pokoju, to nie mogli zrokić bar- 
dziej fałszywego kroku. Manifest ten oslabil 
wielce wrażenie, wywarte notą pokojową z 29 
stycznia, równacześnie wzmacniając prądy an- 
typokojowe w Polsce, które mają swe źródło w 
nieufności do komisarzy sowieckich. 


Święto polskiego morza, 


Kraków, 3 lutego. 

I znów Pciską przezywa, wielkie święto, któ- 
re pozwoli nam ną chwilę zapomnieć o przej- 
ściowych trudnościach raszego wewnętrznego 
życia j adetchuąć atruosferą i1ryumfu j radości, 
wchłonąc w siobie owo krysztalne, ożywcze 
tchnienie potęgi i wiełkości, płynące od państwa 
naszego, tak cudownie rozrastająrego się w na- 
szych oczach. 

Zaiste, dzieją się w Polsce wielkie rzeczy, go- 
dne uroczystych obchodów. Jak gdyby owe le- 
gendarne legiony śpiących rycerzy porzuciły w 
Tatrach swe legowisko, tak zaroiła się Polska 
mnóstwem rycerstwa, prawie z pod ziemi wy- 
sosłego, które, gdy wybiła zapowiedziana wiel- 
ka godzina odrodzenia, zatyka na ziemiach, 
wczoraj jeszcze jarzmo zmoszących, sztandary) 
polskiego zwycięstwa j chwały. 

Podczas gdy na wschodnich naszych gramt- 
cach żołmierze nasi nie tylko wytrzymują na 
sobie bolszewicką nawałę, której przywódcy 
tylokrotnie grozili Polsce, iż uczynią z niej wy- 
godi'y dia siebie pomost między Rogyą a Niem" 
cami, stać nas jeszcze i na to, żaby rycerstwemi 
polskiem zalać na zachodzie wszystkie ta ob- 
szary, które sprawiedliwość dziejowa z krzyża: 
«kich szponów dla Polski wydarła. f 

Dziwią się swoi i obcy, dziwią się przadewszy- 
gtkien Niemcy, skąd wzięła się w nas ta potę- 
ga, której przedwiam w ujarzmionym narodria 
z bojaźni wyczuć nawet nie śmieli Bal My sa. 
mi pałizyrny niekiedy i. własnym nie wienzy. 
my oczom! Płomieomym wzrokiem patrzymyj 
ma zjawę polskiej wielkości i własnej diziwujer 
my się wytrwałości i sile 

„Tacyżeśmy to silni?" — pytamy. A rozgry- 
wające się przed naszemi oczyma wielkie zdar. 
rzenia odpowiadają nam na to pytamie twier- 
dząco. ; 

Oto tam, gdzie niedawno orzeł czamy panow 
wał, w Pmusiech wschodnich i zachodnich, ma 
Mazoews»u pruskiem i w Warmii, i na Górnym. 
Śląsku, zwinąć om musiał swe gniazdo, a na je- 
go miejscu rozgaszcza się dzisiaj Orzeł Biały, 
alho też sprzymierzeńcy nasi, Orła Białego wy- 
stań ce. , 

A fale królowej rzek naszych niogę hen, ku 
sinym falom Bałtyku, wielki krzyk wyzwolenia 
wielomiilionowego narodu. 

Strach biady pada ma Niemce okrutme tot 
pianą beżsilnej. tujonej wśoiekłości zapluwa się 
bestya. krzyżacka. 

Nad monze, nad polskie morze maszerują też 
dniem i nocą nasze hufce zbrojne, aby i nad je- 
go dalekim brzegiem zatknąć znak molskiej po- 
tęgi i panowania! 

Chwiła nad wyraz radosna! Radosna i uro- 
czysta! Roznieca nam ona w duszach jasność 
wielką. Zamienia je w świątynie, pełne najwłon- 
miiejszych kadzideł, — Pod wpływem takich 
momautów, przygasająca niekied- w trudzie a 
walce codzienmej wiara we własne siły znów. 
zapala swe znicze. I w całej Polsce staje się od 
tej wiary w przyszłość słoneczmie jasno į rodzi 
się potrzeba, pragnienie nieprzezwyciężone u- 
dierzemia zbiorowo czołem przed słomecznymi 
dniami, które ku Polsce idą. 

Tak Kraków, jak i inne miasta polskie, ka- 
żde na swój sposób, czci i stawi przeżywamy. 
moment wielkich wydarzeń. 

Kraków uczyni to dziąiaj. Od dostojnika świe- 
ckiego, purpurata kościelnego, do ostatniego 
kmiotka — wszyscy damy zbiorowo wyraz swej 
radości z powodu wyzwolenia z pod krzyżackie- 
go jarzma i odzyskania polskiego morza. 

Z pod stóp królewskiago Wawelu —=*mą na 
falach Wisły ku dalekiemu Gdańskowi wieńce 
Krakowa, jako symbol siostrzanego nocałuriku. 
Niechaj płyną te wieńce, miech powiadzą one 
Gdańszczamom, że prastary nasz "ród ani na 
chwilę nie zwątpił, a dziś bardziej, niż kiedy- 
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kolwiek wierzy, iż „Gdańsk, miasto niegdyś ma- 
„sze, będzie zzowu nasze", 

W wieńce te wpleciemy wzrokiem naszym 
kwiaty życzeń i madziai, na glebie dusz naszych 
wwyrosłej. Niechaj udzieli się ona į tym strz*ni- 
kom polskiego Gdańska, którzy łn na cud 


Z endieckiej niwy. 


Kraków, 8 'utezo. 

Prostolinijność, szczerość i logika nie cecho- 
wała nigdy narodowo<iemokratycznej polityki. 
Ostatnich kilka miesięcy dostarczyło jednak 
tylu próbek obłudy, świadomego fałszowania 
taktów i chorobliwych intryg obozu endeckiego, 
że samo zestawienie tych faktów i enuncyacyi 
wystawia naszym „jedynie narodowym" fatalne 
wprost świadectwo. 

Bardzo często wywołują atoli endeckie intry- 
gi i intryżki, prócz uczucia niesmaku także, 
a nawet przedewszystkiem — wrażenie humo- 
rystyczne. Nie można się już na nie oburzać, 
gdyż musi się wprost serdecznie śmiać z ich 
karykaturalności i niezręczności. 

Parę takich kwiatuszków z endeckiej niwy 
podajemy dziś „ku rozrywce i przestrodze" na- 
szych Czytelników. 

* e 

Skoro tylko p. Wł. Grabski objął tekę mini- 
stra skarbu rozbrzmiało w szeregach naroiowo- 
demokratycznych hasło: „nafta musi być na- 
szą!“ Leaderzy stronnictwa postanowili, że ca- 
ła gospodarka państwowa winna już w najbliż- 
szym czasie przejść w ręce ich „wielkiej loży“. 
Miało się to stać za wszelką cenę. 

Dla osiągnięcia tych ambitnych i intratnych 
planów imzeba było jednak usunąć dotychczaso- 
wego kierownika Państwowego Urzędu Nafto- 
wego, dra Klobassę. 

P. Klobassa był człowiekiem fachowym i do- 
skonale oryentującym się w powierzonych mu 
agendach, Trudno przeto usunąć go, jako nie- 
maadającego się do kierownictwa „P. U. N. A.“ 

Od czegóż jednak polityczne intryżki i osobi- 
ste ploteczki? 

Pewnego pięknego dnia zaczęli sobie „wta- 
jeraniczeni” szeptać na ucho, że dr Klobassa 
winien ustąpić, gdyż pozostaje pod zupełnym 
wpływem dra Pilata, ten zaś ulega znów całko- 


dowczej rafineryi w Trzebini), który jest — 
wedle nomenklatury endeckiej — eksponentem 
miiedeńsko-żydowskiego kapitału.  Konkluzya 
końcowa: p. Klobassa jest pod wpływem Wie- 
dnia. 

Nonsensowość tego twierdzenia była z góry 
widoczna. Każdy kto zną dra Klobaszę, czy też 
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prawdziwego złączenia z Ojczyzmą, jako obvwa- 
tele „wolnego miasta* wyczekiwać będą mu- 
sieli. I oni doczekają się spełnierda swvch ra- 
guień! Niechaj w to wierzą, jak i my w to wie- 
rzymy. A im silniejsza będzie ta wiara, tem 
rychlej się ziści. (——eki). 


Potworna nielogiczność puszczonej w kurs 
p'otki była zbyt widoczną. i osłabiła jej skutek. 
Autorzy musieli wesprzeć ją dalszemi intryga- 
mi — albo skapitulować, Wybrali oni pierwszą 


drogę, wdzierając się juz w dziedzinę prywat- ` 


nego życia. W kilka dni później słyszeliśmy 
znowu „na ucho“, że p. Klobassa stracił za 
młodu majątek z baletnicami, a potem — 0 
zgrozo! — ożenił się z chłopką. „Człowiek na 
tem stanowisku“. „quelle horreur itd. 

Szczególnie oburzali się ci szczegórneyo auto: 
ramentu „demokraci na małż ńsiwo z chlop- 
ką, które wszak mogł? Lyć ty ko dawodem u- 
statkowania się po zarzucanej drowi KI. zbyt 
wesołej młodości, 

Dr Klobassa re plotki te nie reagował; 
śmiali się z nuch natomiast serdecznie jego 2na- 
jomi; dr Klobassa bowiem jest dotąd... kawa- 
lerem. Cała ta hisiorya o baletnicach i chłopce 
dotyczyła kogo innego. 

Dr Klobassa ustąpił; nie chcemy twierdzić, 


że spowodowały to humorystyczne wyst;py ` 


oszczerczo-plotkarskiej maffii endeckiej. 
s e s 


A oto immy kwiatuszek. 

Było to przed kilku tygodniami. 

Walka o relacyę korony w stosunku do mar- 
ki osiągnęła najwyższe natężenie. 

W liczbie tych, którzy bardzo gorąco bronili 
słusznych praw Małopolski, a zarazem intere- 
su państwa znajdował się także narodowo-de- 
mokratyczny poseł lwowski dr Ernest Adam. 


Dr Adam wygłosił w tej sprawie szereg mów, | 
a i za kulisami rozwijał bardzo energiczną ak- : 


cyę za wyższym kursem korony. 

Należy przypomnieć, że polityk ten był kilka- 
krotnie w ostatnich czasach wymieniany, jako 
kandydat narodowej demokracyi na ministra 
skarbu (przeciw czemu — ze względu na oso- 


! biste kwalifikacye — nic zresztą nie imieiibyś- 
wicie dr. Halpernowi (członkowi rady zawia- | 


| 


dra Pilata wie bardzo dobrze, że są to ludzie | 


o silnej indywidualności, nie uiegający żad- 
nym wpływom, a dbający tylko o dobro ogółu. 
Narodowi demokraci wyciągnęli ze swego la- 
musa bajeczkę o „kapitale wiedeńskim“ tylko 
z tej racyń, że był to argument doskonały dia za- 
chwiiania stanowiska dra Klobassy wcbec min- 
Gravskiego, na którego słowo: „Wiedeń“ dz.ałą 
snacznie bardziej drażniąco, jak nazwa n. p. 
Moskwy, Petersburga, czy Berlina. Intryganci 
użyli więc „argumentu ad hominem“, 


Z TEATRÓW. 


TEATR POWSZECHNY: „W gołębniku” kome- 
dya I. Nikorowicza. 


BAGATELA: „Twarz j maska" komedya L. Chia. 
rell'ego, 


Sielanka wiejskiego dworku z nieodzownymi 
sziacheckiemi rekwizytami jako to: kochliwe 
trzy panienki, wydzierające sobie wzajem kas 
walera, ściskające się z nim po oranżeryach i 
iamusach, ale mimo to idealne, czyste i naiw ne, 
że aż mdłości biorą. Jest potem „ zacna“ ciocia 
Tońcia tolerująca te miłostki, jest i „taki sobie“ 
poczciwy (ho tam wszystko poczciwe) pół szla. 
chc, pół ekonom dzierżawca (panie Nikoro- 
wioz! kazał się panu nieboszczyk Przybylski 
kłaniać!), Dzierżawca. także się kocha. Ale nad 
wszystkimi góruje pan Zbyszko, za którym 
przepadają panienki z dworu i dziewki z fol- 
warku, ale on żadnej nie chce, Cóż jest jeszcze? 
Zachodzące słońce za scenę, ptaszki ćwierka- 
jące w orkiestrze, sufler bełkocący w budzie i 
niewiele pubłicznoso. ziewającej w teatrze. 
„Komedya“ napisana jest wierszem zostawiają- 
cym zarówno co do iormy jak i treści wiele do 
zyczenia, 

Reżyserya była nader staranna i za nią należy 
się bezwzględna pochwała p. Kucharskiemu, 
który jak mógł najlepiej zagrał małą i nie- 
wdzięczną rolę Zbyszka, Z pań wyróżniły się 
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my). 

Zdawało się, że fakt ów powinien był z góry 
uniemożliwić dzienuikom  nar.-demokratycz- 
nym wmawianie w opinię pubiiczną, że obroń- 
cy słusznego kursu koron ograniczają się tylko 
do pewnych „n:e-narodowych" (!) grup, i że 
motywem ich jest co innego, aniżeli dobro 
kraju. 

Tymczasem, „Gazeta Warszawska“ odkryła 
promotora akcyi w osobie dra Battagiii, który 
naturalnie przeprowadzał ją „w obronie wieden- 
skiego kapitału, dawno przezeń protegowane- 
go“ (1). 

Biedne endeckie owieczki. Komuż mają wie- 
rzyć? Kogo słuchać? 

Posła Adama? Ależ w takim razie musiałyby 
potępić główny organ stronnictwa za kalum- 
nie rzucane na „obrońców korony". 

A może wierzyć „Gazecie Warszawskiej"? 


dodatnio pna Morska, Malicka, Kolman i Cze- 
chowska. Starą ciotkę nieco po operetkowemu 
pojęła p. Krajewska. P. Sarnowski był zanadto 
ekonomem, a za mało zakochanym. Świetnym 
jak zawsze był p, Zbucki, poetycznym p. Ma» 
gmuszewski, dobrą dwójkę starych darmozja- 
dów twouzyli pp. Jaworski i Korecki, 


W onegdajszem sprawozdaniu z „Ewy wypu- 
szczomo przypadkiem nazwisko wybornego kos 
mika operetki p. E. Minowicza, który z właści- 
wym. sobie tałentem i temperamentem grał i 
śpiewał rolę Dogoberta, W „Ewie“ był zarazem 
debiut młodziutkiej tancerki pny Sławomir- 
skiej. Pierwszy ten występ powiódł się naj- 
zupełniej. 


W „Bagateli"* ujrzeliśmy rzecz niezwykłą, od: 
skakującą jaskrawo od szablonu wszystkich 
modernistycznych „komedyi'* ostatniej doby, 
aczkolwiek posługuje się kilkakrotnie efektami 
i rekwizytami przypominającymi bardzo silnie 
stary melodramat. Autor, Luigi Chiarelli wpro- 
wadza do sztuki księżyc w peni, rewolwer, du- 
szenie kobiety pod gardło. śpiew gondolierów 
za sceną i tym podcebne okropności. Trzeba je- 
dnak przyzaać, że efekty te są tak umiej.tnie 
używane. że nawet bardzo nie rażą, W „Iwarzy 
i masce“ balansuje autoi między groteską a tras 
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Nie, bo wtedy musiałyby rzucać podejrzeń: 
że p. Adam działa „na komendę i w interesiê 
bankierów wiedeńskich!“ 

Co zrobić? Jak znaleść 
ściach? 


drogę w ciemno” 


Prasa narodowo-demokratyczna wogóle kom” 
promitowała się fatalnie w ostatnich tys” 
dniach. 

Tak n. p. wspomniana wyżej „Gazeta War- 
szawska" wystąpiła z namiętnym atak'em 28 
giełdę krakowską za to, że po uchwaleniu 
przez Sejm relacyi 70:100 przestała notować 
kurs marek. Nazwała to nawet „zdradą stanu » 
„bojkotowaniem waluty polskiej“ etc. etc. 

Ekonomiści z ulicy „Zgoda“ zapomnieli tyk 
ko o tem — — że sprzedawanie i przyjmowan:8 
marek po kursie innym, aniżeli urzędowy, Z0- 
i stało ustawą surowo zakazane i zagrożone ka” 
rą, że przeto wszelkie transakcye giełdowe teg0 
rodzaju są przestępstwem. i 

Czyżby ceduła giełdowa miała informować 
publiczność, jakie skutki wywarła w danym 
dniu owa działalność przestępna i jaki jest nie- 
dozwolony (bo nieurzędowy) kurs marek? 

„Słowo Polskie", organ wschodnio-galicyj* 
skiej endecyi oryentuje się w sprawach ekono 
| micznych może lepiej, ale za to kłamie bezczel- 
niej, aniżeli „Gaz. Warszawska“ i jeszcze bar- 
dziej bezceremonialnie fałszuje fakty. 

Tak n. p. „Slowo“ chcąc wywołać wrażenia 
że korony nie mają wogóle kursu za granicą i 
w ten sposób poprzeć antykoronową polityke 
warszawskich endeków, przynosiło w okrej!e 


rychu, przyczem obok słowa „korony“ widnia* 
ła stale pauza. Tymczasem w dniach tych wszy* 
stkie dzienniki krajowe i zagraniczne podawa” 

i ły wiadomość, że kurs koron w Zurychu wy* 
nosi 3 fr. 25 cent. za 100 K. 


Oto kilka próbek. Moglibyśmy przytoczyć ca 
| łe setki podobnych przykładów; będziemy też 
w przyszłości częściej to czynić. 
| Rzecz inna, że omawianie endeckich krę 
tactw i fałszów stanie się coraz bardz'ej r.ieak" 
i tualne. Każdy dzień stanowi bowiem nowy etap 

w procesie bankructwa tej tak wpływowej nje- 

dawno partyi. 

Społeczeństwo nasze jest jednak bardziej 

wyrobione i bardziej trzeźwe, aniżeli przypusźe 

czali niektórzy inandaryni partyjni i ich cto« 
czenie, Qu'dam. 


ereer p E | 
(W pociągu błyskawicznym 
Rzym-Paryż 


sensscyjro-awanturniczy dramat w 6 


aktach wioskiej wytwórni „CINES“ 
wystawia 134 


Kinoteatr „SZTUKA” 


| Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 


| gedyą; trzeba przyznać, że balansuje niemal p” 
| mistrzow sku. 

Oto treść ,komedyi': 

Hr. Paolo jest wyznawcą tezy, że wiarołom* 
stwo kobiety powinno się doraźnie śmiercią ka- 
rać i sam pewnego pięknego wieczoru łapie 
własną żonę Sarinę „in flagranti"'. W pierwsze. 
chwili chce ją zabić, ale potem namysla się 
wypędza ją od siebie... By jednak wobec swego? 
otoczenia pokazać się nieubłagalnym i konse 
kwentnym udaje, że żonę wiarołomną utop 
w pobliskim jeziorze, sam jako zbrodniarz od* 
daje się w ręce sprawiedliwości a obronę swojẹ& 
powierza przyjacielowi, adwokawwi, nie wie” 
dząc o tem, że właśnie ten przyjaciel jest uw% 
dzicielem jego żony. Dzięki wymowie adwoka* 
ta, który piętnuje „zabitą“ jako ostatnią lada" 
cznicę — zostaje Paolo uwolnionym i wiaca d 
swej willi witany oniuzyastycznie przez przy; 
jaciół, obsypywany przez kobiety kwiatami i 
wcale niedwuzuacznemi propozycyami. W chwi 
li, gdy wyłowiono z jeziora trupa jakiejś kobie* 
ty, w kiórym wszyscy (nie wyłączając i jeko 
samego) agnoskują utopiong Sawinę — zjawi 
się ona żywa, żałująca i skruszona i zmysł% 
wym swym czarem usidla na nowo skrzywdzo” 
nego małżonka. Boniba pęka: ta która leży V 
katafalku nie jest Sawiną, Sawina jest przy 
boku przebłagsancgo męża. Przyjaciele paola 
mają mu za złe całą „kcmedyę", a jeden z nich 
nawet erezi mu kryminałem za wprowadzeni 
w błąd władzy. 


——— a z 
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— Pierwsza z tyłu. trzecia, druga] 


Bezczelna agitacya czeską. Co najlepiej robi dziury? 


— pierwsze trzesie, "Jvc *zczury! 


Nowy Targ, 7 lutego. | ności fałszywemi koronami, — Ostatnio n. p. Co w powicirzu buja w lecie? 
Wojskowi czescy w Białej na Spiszu cpowia-  posłało dużo wychodźców z Ameryki pia iądze — Piękne pierusze, drugie, trzecie} 
dają Spiszakom, jakoby w tych dniach była u swym krewnym na Spisz. Czesi skonfiskowali 538, 
Władz czeskich deputacya górali z powiatu no- dolary, a dali adresatom fałszywe pieniądze, METAGRAM. 


Wotarskiego, prowadzona przez jednego z po: Wśród nowych czeskich koron znajduje się już | 
6w, która dcmragała się nie mniej ni więcej sporo podrobicnych. Zandarmi czescy konfisku- 

tylko „przyłączenia aż 128 wiosek po galicyj- ją je, gdy znajdą u gospodarzy, a potem sami 

śklej stronie do państwa czesko-słowackiego. puszczają w obieg. 

E ni Czesi, jak tylko mogą, nie cofając się i JAK W;BLRI" SA ZCZACTWA l — ci palce sparzy, 

| MR Ea M | | w Czechach i jaki u nich rej, świadczy to, że R — kłdź tam pazkarzy, 


3 : ` 8 v komisarzy? cho"zą po Spiszu į; notuj R — mała micścina 
ludzie tak tęsknią, do ich stemplowanych i fal- ' resc a A po, SP ją A 
l 


(Należy zmieniać pierwszą literę pewnego wy- 
razu): | 
J -— z swych bogactw słynie, 
X — zażywasz w płynie, 


- Mp” y 2 > O krą. | sobie, He gospodarze mają zboża. We Pry dma: S — rodzi Kraica, 
"sig pieniędzy, «do ich rekwizycyi | kra nie, Łapszach były już takie komisye ' robiły 339, 
i zapiski. t 
ŻOŁNIERZE CZESCY RABUJĄ LUDZIOM |“? he oe G a 
Ra granicy chleb i ziemniaki, a potem sprzedają | I wał, brzcie, ostro tak pa, 
Bosp:darzcni z Polski, opowiadcjąc, ze u nich a 


Trzecią z przodu, drugą wspak . 
aa oi ei Powiebóbie MAB: baldi 


CZESKIE MAŁŻEŃSTWA, 
W kilku miejscowościach na Spiszu pożenili 
się czescy żoinierze ze Spiszaczkami. Niedługie 


to jednak były małżeństwa; Czesi zabrali tym 


CZESI BOJĄ SIE SŁOWAKÓW. | żomom pieniądze, a potem znikli gdzie pieprz Całość wódki, a więc wal! 
W połowie stycznia usunęli Czesi z pograni- | rośnie. 340. 
a spiskiego żołnierzy narodowości słowackiej NOWE PODATKI CZESKIE. DWUZNACZNIK. 


A zastąpili rodowitymi „pepikami”, Widać boją 


Się, że im Słowacy umkną do Polski. datki. Ustanowiii nadto nowe n. p. od służącego; 
ZNOWU FAŁSZYWE CZESKIE PIENIĄDZE. | ; sjużący i gospodarz mają płacić 96 K rocznego 

Skarżą się znowu Spiszacy, że władze czeskie | podatku. — O czeski raju! Nawet i żebrakom 
ak kasy, poczty, urzędy podatkowe płacą lud- I nałożono nowe opłaty. 


——> u00 


ywiołowa demonstracya antyczóska w Karwinie. 


a) Każdy sobie obiera, 
Lecz nieraz go zmienia, 
b) Bo gdy wybór fatszywy, 
Są niepowodzenia. 
341. 
Wprost — tsk mówią żony — 
Dobry, gdy studzony, 
Wspak swemi ramiony 
Cudne stwarza play. 
342, 
Ułożył M. Chulawski z Przeworska, 


Na Spiszu podnieśli Czesi bardzo znacznie po- 


Gieczyn, 7 lutego. — że „nie będzie husyt pluł zam w twarz, ni Pierwsza druga — jeśli błoto — 
, Skoro we wtorek doszły do Frysztatu wieści, dzieci nam czechmartił". Wszystkim dobrze znane, 
te Czesi, mimo rozkazu koalicyjnej komisy Ze stopni ratusza zabrał głos redaktor „Ro- Druga pierwsza to zwierzątko 
Rlebiscytowej, nie usunęli się z linii demarka- botnika Sląskiego", Wadoń, W silnem przemó- Zw;kle powalane. 
Cyjnej i dziej prowokują ludność reaizysmi pā- | wjeniu podniósi cn, że prawa wolności wszyst- Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
Pierów osobistych i t. d. — zawrzało, jak w ulu. | kich narodów, zdobytego krwią milionów, któ- ą się trzy nagrody: 
cono hasło, aby iść do Karwiny pochodem i | re skonały na polach bitew, w rowach strzel» 1. Dwie paczki przedniego papieru listowego 
Drzejść siłą linię demarkacyjną, Na czele nie- | ckich — dziś nam żadna siła nie odbierze. Dzię- | | SOpert. 
E” spa dei: ga 1 aa aj kujemy Wilsonowi, Francyi j Włochom. 2. Mydło piękrości Rożnowskiego, 
ura o-bie. raz czerwody. F pa a s 
"FO m dt R RA orkiestna. M pk M. EA Polais Ki Eia RO EE c p 
-i „umu cofnęli się żandarmi czescy | 1 Wzniesie: Sm 2 zdac dh ij 1 zo 1). l:ki pór pow 
z ae TUE wa A = % Ry Haubenstocka, | francuskich, którzy prawie przyjechali do Kar- Eh. 7 fobie ym a en airon BAT? 
lecz ; tam nie ośmielili się prot T rj po- hta — pochód ruszył z powrotem ku Fryszta- A W à em jazdy, taryfa- 
chodu. W Karwinie przyłączyły się do niego z : X FLA WSZ-SGE 
SR Tana Ka wę mar: 2 E. |, Damorarcja ta ma ogromna zakonie z | Tidi WSZ LSMICR PX CZTPŁLMNKÓW 
sztatn wyszło kilkuset ludzi, a w Karwinie przed | kilku powodów. Przedewszystkiem ujawniła | ” Sak + 54 i Prenu- 
a stanęło około 8.000. ug mę ora nz oni a Z z = ów): 
olska nie zginęła” į inne pieśni narodowe. Na | na nie się zdały te setki milionów, jakie rzuci ha z 
zecháw alle ta demonstracya, jak grom zy Pa kupienie naszej ludności Czesi. Pokazzla RAI ko pierwszych z przodu 
lasnego nieba. Żand?rmi czescy wyłęknięci — j ona, że rząd czeski nie zoraził jej, bo nie kupili Dragi ke. A pap sz jak lodu 
Z pode łba. patrzący urzędricy i rauczyciele cze- jej Czesi za „kolkovare", za mąkę, za cukier i Co lenie e A SĘ 
Acy, latający jak powaryowani, szpicle czescy | łachy! Nie mniej ważnem jest į to, że żołnierze Gałość w Wisly 3 ia i 
— reprezentowali czeskość Karwiny! i oficerowie francuscy w Kerwinie zcbaczyli od- móż. i = * Ani Any 
Przed ratuszem odśpiewano „Rotę“. Z pod- § razu w pierwszym dniu pobvtu, że są na polskiej zk FAB p i onie, 
Niesjionymi do góry palcami ślubewały tysią- Í ziemi, że ludność na śmierć nienawidzi Cze- | .. PÓL naEM azie tej szanady wyzsiacza 
Cane masy, że „nie dadzą ziemi, skąd nasz ród" ' chów! R "m" i 


4. Kasctua kartonów Jistowych į kopert, za 


= SW |. REED E EFWEJ F wspamiałemi, kalerowemi winietami. 
ZARADY DO NAGROD Y a 5. Bczplałna prenumerata „Gońca Krakow- 
skiego na móorzec 1920 r., względnie przedłuże- 
ułożył Maryan Fontana. nie pronumeraty o jeden miesiąc. 


70. S 


Rozwiązanie szarad, umieszczorych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiegu"* 6. Kalendarz kieszonkowy ma rok 1920 (jak 
najdalej do czwartku, dnia 19 lutego 1920 r. wyżej!). 

Publiczne losowanie nzgród, wyznaczonych za i J. DLA F, T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA wia” k 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w | KRAKOWSKIEGO": f P. T. CZYTELNIG: zechcą w myśl postano- 


Ą ień regulaminu szarad i g dać i 
Niedzielę, dnia 22 lutego 1920 r., o godz. wpół do I 337. wien TESUJAI szaradowego nadsyłać rozwią 


12-6j w poludnie, w dużej sali redzkcyjcej „Goń- i ROZMÓWKI Z ANSONA, 
ca Krekowskiego'*. 


zania z recuły na wycinka odnożnej szarady. 
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi. 


Co ci w poście daje siuga? 


„Ale pogodzonych małżonków mało to obchos | daja się na dwie główne kategorye. | sę wzajemnie mordować?.. Wszakże stworze- 
dzi. Poznali świat i ludzi, będą też żyć zdala od | 1-o sztuka wojownicza. — Bchater w dru- : ni jestezmy do młi'ości.. Na szczęście zbliża scę 
ich — żyć nowem życiem. żyć tylko dla siebie. ' gim akcie wykrzykuje z emlazą: już lepsza przyszłość!.. Niech żyje braterstwo, 
„Oto szkielet sztuki. w której na pierwszy plan | — Wojna kształci umysł i uszlachetnia du- ' zgoda, miłość!.. Och! jakże ta wojna skrutna! 
© wybili p. Kozłowska (niezrównana w głów- szę,, W ogniu bitwy hartuje się stal charakte- |! Jeeli zapytacie mnie — pisze Vautel — 
ej roli Sawiny), p. Fritsche (nieubłagany mąż), ryt. Byłem hulakę, nicponiem, próźniakiem!.. ` którą z tych sztuk wolę, to odpowiem wam 
A pochlebną wzmiankę zasługują p. Hańska Teraz jestem kap tanem, udekorowanym za  S/ZCZETZE, że wolę „Szkolę kokot“ lub „Fifi chce 
Wena uroku i pikantnej poczyi Wanda), p. Bru- waleczność i pojmę za żonę Gabryelęt.. Widzi- mieć dziecko”... 
owa, pna Czaikowska, panowie: Berski, Czyń: pje więc, że wojna jest święta, że wojna — to Sztuka wojownicza mnie irytuje a pacyfisty- 
W > F MEA Y jest wielka rzecz!... czne deklamacye nudzą. R 
„,Vysława i reżyserya nador staranna, prze- ` a. ; . Nie wierzę w to sianowczo, aby wojna roz- 
E liczna dekoracya pedzla p. Czaplickiego. W lą dy i AŚ Wah eat cej wijała Smeg lt i uszlachet”diaia dusze: dość po” 
Szuka wywarła silne wrażenie i będzie rie- | Di) Toa r robił same Głurstna. Ja twie, Patrzeć na to co sę wokół dzieje. aby sobie 
Watpliwie jedną z atrakcyi programu  „Brrza- | >” ka najnocn pion ani A CL > fo jasno uświadomić! Z drugiej strony uwa- 
LJ że jest to najpospoltszy szablon. Zram wielu  . $ Ą 4 A F 
li. EK. Krumłowski. | nłodych kapitanów. którzy otrzymali order 29% że zbytecznym jest ten cały potok wymo- 
anma g euen „Legion d'honneur“ i pożenili się z zacn:mi WJ» Mającej na celu wpojenie w nas przykona- 


s 66 . t . : X : 3 y m 4 MUS 
„Wojenne sziki czy „Piękna Helena“? dziewczętami.. Byli cni zawsze porządnymi we Wiecie, że to daleko przyjemniej siedzieć 


( g = ke mę ka Eren Wd A aa REE w ciepłym. wygodnym pokcju i trzymać ładną 
> ag, m) Clement Vautel w jednym z ostatnich czasie swych urlopów wojenrych. kobetkę na kolanach aniżeli marznąć w ro- 
Ch felieton ków wydrwiwa sziuki astuaino- | £-o szluka pacyfisiyczna: Bohater lub boha-  wəch strzeleckich kolo Verdun." * 

BLA ckoliczrościowo-ratryotyczne „hom- tera wola w drugim akcie: A zatem skończmy z tendercyjnemi drami 


ny Etérych tyle się ramnoży'o w czasie woj- | — Och! ta wojna!.. Och! ta woina!.. co za głąni 1 chodźmy na „Piękną żlelcnę!"... 
zi a któie ciągle jeszcze pokutują na wszyst- Straszna rzecz... Tyłe kro... tyle trurów.. 

ch scenach. | Brrrl.. A jakże piękne byłoby żyć w brater- | =—— kr 

"Te sztuczydła — powiada Vautel — ro.pa- | skiej zgodzie? Czyż ludzie po to się rodzą, aby l 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 39 


Str. $. E 


Niepowszedni gość, film na clbrzy-_ 
mią zakrojony skalę, bibline miste- 
ryum w 6 częściach, p. t.: 


AJ Jh 


ukaże się w poniedziałek na ekranie „UCIE- 
CHY“. Występuje w tym zgoła wyjątko- 
wym obrazie Zbawiciel, uczniowie, piękna 
jawnogrzesznica z Magdali, Pontyjski Piłat, 
kapłani Synhedryonu, patrycyusze rzymscy, 
celnicy, kurtyzany z Tyberyady, tancerki 
greckie, lud Izraela, żołnierze, tysiące mrowia 
ludzkiego, koni, wielbłądów, słoni — odmęt 
kostyumów, kształtów, krajobrazów... Rzecz 
tak ogromna, że w słowach treści jej za- 
wrzeć niepodobna, Trzeba zobaczyć konie- 
cznie te cuda, ażeby osądzić ich piękno, 
wartość artystyczną i bajeczną wierność 

epoki i tła. 133 


KINO „OPIEKA; Zielona 17. 


sfa Książę Kuki sa 
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dziś po raz ostatni. 
Od jutra nadzwyczajny komedyowy program. 


TFET EARS aeon p TP TAKS: 
chwila bieząca. 
Kalendarzyk. 


Sw. Jana 
Wschód ałońca 8'05 
Zachód słońca 5'44 


Długość dnia 922 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Niedziela pcpoł.; .Kcściuszko rcd Racławicami”, 

Wieczór; „kośczuszko pcd Racławicami", 
TEAIR BAGATELA" 
Niedziela popol: „Czy iest co do oclenia* 
Wieczór: „Miss kicvks". 
Poniedziałek: „iwarz i maska“, 
TEATR POWSZECHNY, 
Niedziela popcł. „Krzyżacy, 
Wieczćr: .[4rzyżacy”. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Niedziela popol.: .Crcetliwa Ztzanne*, 
Wieczór: „BRozwćdką*. 
Poniedziałek: „Jiciuutis na dachu", 
Wiuśisor W LUOMU AńkiiSi (pl św, Ducha). 
Niedzicla, Z. Dzierzyńsk:: „Jan Gall, jako pieśniarz” 
(z ilustr, art. oper. Z. Ncwiny.) 


Poniedziałck. M. sSzyjkowski: „Narodcwe ji obce 
pierwiastki w piśmienn:ctwie polskiem', 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NALKUWYCH. 


Kynek głowny Linia A—B L. 38. 


Poniedziałek. red. Emil Haecker: „Mickiewicz jako 
polityk i dziennikarz", 


Mróz 407 na fronce wsciodnim nod Połockiem 


NAPADY WILKÓW. 


Podczas gdy kraków miał już przedsmak 
wiosny, na froncie bolszewickim panują ostat- 
nio rseslychane inrozy. 

Pod Połockiem notowano w początku lutego 
K0 stopni, 

Rozmnożyły się też w okolicach tych wilki, 
które, łącząc się w większe stada, stają się nie- 
zmiern:ie zuchwałe. Były wypadki, że rzucały 
pię na żołnierzy, 

Z tego powodu dowódzcy oddziałów wydali 
polecenie, by żołnierze bez broni nie oddałali 
się od obozów. Czasem jednak i to n.e pomaga. 

Przed kilku dniami przepadło dwóch uła- 
nów, którzy konno i z bronią odjechali gdzieś 
ze wsi. Po kilkunastu godzinach do obozu we 
wsi powróciły sanie korie, ale bardzo okrwa- 
wione ji oszalałe ze sirachu. Niewątpiiwie wy- 
darły się wilkom. Rozpoczęto poszukiwanie to- 
warzyszy. Po dwóch dnach znaleziono ich w 
lesie, o<tdalonym o kilkanascie kilometów, roz- 
Sztryadyci NrzCZ wim 1 La jieiów. genat yoi 
Obok znaleziono karabiny, a nawet i naboje. 
Sytuacyę pozornie niepojętą wyjasniały zwło- 
ki dziesięciu czy dziewięciu wilków zabitych 
strzałami broniących się ułanów, Reszta zwie- 
rząt jednak, których musiało być hardzo wie- 
ie, rzuciła się na strzeiaiących, którzy wreszcie 
padli w nierównej walce. 


Straik stróżów skończył się. 


Wczoraj skończył się strajk stróżów w War- 
szawie, który trwał od 19 z. m. 

W ministeryum pracy spisano umowę, któ- 
rej wstęp brzmi jak następuje: 

„Opierając się na zapewnieniu przedstawi- 
ciela rządu p. Tadeusza Ulanowskiego gwaran- 
tującem zmianę usiawy o ochronie lokatorów 
w znaczenzu znacznej podwyżki komornego, 
która pozwoli na zwiększenie wynagrodzenia 
stróżów, delegaci właścicieli domów przyjmują 
warunki następujące: 

„Wypiacenie 13-ej pensyi z potrąceniem t. 
zw. „gwiazdkowego. Natychmiastowe przystą- 
pienie do pracy w komisyach rozjemczych w 
celu ustalenia personalnego stopnia podwyżki 
wynagrodzenia w granicach maksymalnych do 
166 proc. Na rachunek podwyżki właściciele 
domów dopłacą narazie do pensyi dotychcza: 

| sowej 25 proc." 


forty raoista miody miliardera 


(m-m) Nowojorski korespondent „Daily Cbro- 
nicle“ donosi, że dziewiętnastoletni wnuk Pier- 
ponta Morgana Laurent Hamilton uciekł z 
wdową Gertrudą Warres, liczącą trzydzieści 
kilka lat i poślubił ją w wicjsk.m kościele. 
Romantyczny młodzieniec służył podczas wojny 
w korpusie amerykańskim i we Francyi poznał 
swą obecną żonę. 


— — 
Strażnicy trzeźwości. 


(a-m) Z Waszyngtonu donoszą, iż lzba po- 
słów uchwaliła dalszy mijion dolarów na 
wprowadzenie w życie ustawy antyaikunolowej. 
Rząd ustanowi 2500 specyalnych funkcyonaryu- 
szy, którzy pełnić będą bezusiannie straż przy 
magazynach, zawierających zapasy wódki. 
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— Szczęśliwi strażnicy — wastchnie niejeden 
obywatel Stanów Zjednoczonych któremu 
rząd nie pozwala „przepłukać gardła -— stíze- 


' gą skarbów a któż ich ustrzeże” 


| 


Byly „kronpiinz” (miały widzieć (arpentielt. 


(m-m) Korespondent „Daily Express" rozme 
wiał w Wieringen z byłym „kronprinzelł * 
Kronprinz poświęca dużo czasu czytaniu pis! 
i książek angielskich. Dwa razy w trgodm 4 
przyjeżdża do niego instruktor sztuk: boksô 
wania, który mu daje lekcye. Kronpri.sz inte" 
resował się wielce matchem Beckelt-Carpen" 
tier i oświadczył, że pragną by bardzo widzi 
Carpentiera na „ringu“. Syn Wilhelma nie trê 
ci nadziei, iż w lecie będzie mógł powrócić 
Niemiec. W dalszym ciągu rozmowy poiníof 
mował korespondenta „Daily Express“, że 
sarz Wilhelm cieszy się jak najlepszem zdro” 
wiem i ani trochę nie niepokoi się żądaniem 
koalicyi, bo wie, że Holandya go nie wyda 
żadnym wypadku. 

= 
Kuchnia futurystyczna. 


i (m-m) Londyńska restauracya „Tour E tfel'v 
gdzie bywają przedstawiciele angielskiego ÍU 
turyzmu t. zw. „wortycyści* — wprowadzi 
innowacyę do swego spisu potraw w pos 
dań futurystycznych. Podaje się tam zatem 
„jabłka miłości a la wortycysta”, „tournedos 
futurystyczne" i „potrawka z kurczęcia a 
wortycysta'*. Wszystkie te potrawy odznacza 

ja specyalną kombinacyę barw i ułożenie 
natomiast skład ich chemiczny nie różni się DBE 
czeni od zwykłych artykułów, albowiem nawet 
wortycyści nie zaryzykowaliby, z narażeniem 
własnych żołądków, zbyt daleko idących eksp?” 
| rymentów gastronomiczno-futurystycznych. 


ZER Z. 


Tragedya na lotnisku w Rakowicach. 


Biiższe szczegory piątkowej katastrofy. 


Katastrofa, która wydarzyła się w piątek po 
południu aa lotnisku wojskowem w Rakowi- 
cach, przypomina podobny wypadek tragiczny 
z przed kilku lat, który wydarzył się w Issy les 
Moulineaux, pod Paryżem, gdzie aeroplan wpadł 
między publiczność, a mianowicie w grupę dy- 
gnitarzy, zaproszonych ra popisy. Jak wiado- 
my, zginął wówczas ówęzesny francuski mini- 
ster wojny Berteauxr, a ciężkie rany odniósł pre- 
mier Monig, 

Katastrofa piątkowa, która wywołała w mie 
ście tak silne wrażenie, przedstawia się wedle 
opowiad.n świadków — w następujących szcze- 
golach: 

Lotrik włoski, sierżant Canuto, jeden z naj- 
zdolniejszych i rajodważniejszych pilotów wo- 
jennych, wyjechał w piątek po południu nad 
. miasto, w towarzystwie obserwatora, kaprala 
jednoroczi.cgo p. Seuera, z pierwszej szkoły 
pilotów, a wykonawszy kilka ewolucyi ponad 
tynkiem, powrócił nad lotrisko, gdzie właśnie 
cwiczył się pluton żołnierzy 2-go lotniczego ba- 
talionu uzupeinisjącego, złożony z rekrutów. 

Pilot po powrocie z miasta, okrążył lotnisko 
na wysokości około 150 metrów, zatoczył wiraż 
had prochownią na Prąd iku Czerwonym, po- 
«zein z pełną szybkością zaczął opuszczać Się 
ku ziemi w kierunkn tylem doń zwróconego plu- 
tonu. 
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Wedle opowiadań osób, obecnych w pobliżu, ` 


z zachow mia się żołnierzy wynika, iż komen- 
dant pluto u, widząc grożące niebezpieczeń- 
stwo, dat ćwiczącym żołnierzom rozkaz „pad- 
nij" -— lecz kyło już za póżno. Aeroplan naje- 
chał na żołnierzy į podwoziem (dolną częścią 
aparatu wraz kołami) oraz śmigą, zabił na miej- 
scu trzech żołnierzy, a trzech zranit tak ciężko, 
że dwóch z nich zmarło jeszcze w drodze do 
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szpitala. Trzeciego — być moze — uaa sę W 
trzymać przy życiu. 

Minąwszy oddzizł, uderzył lotnik podwoziem 
! aparatu o ziemię į oderwał je — potem mimć 
to na uszkodzonym tak znacznie aparacie 
wumiósł się do góry, trącił o słup przy bramić 
koszar £-go lotiiczego baonu, przeplynął 
nad dachami koszar j zatoczywszy łuk na lewo 
zewadził o dach kantyny żołnierskiej. Zdawało 
się, że aparat zostanie do szcezętu zdruzgotany! 
a siedzący w nim zginą gwałtowną śmierciś 
aparat jednak wyrwał część krokwi wraz z d” 
t chówkami na budynku, uleciał jeszcze kilk 
metrów 1 osiadł ną ziemi. W międzyczasie wła” 
śnie w chwili uderzenia o dach kantyny, obsef* 
| wator wyskoczył z aparatu, a przy upadku do” 


zał złamania ręki. 

Pilot włoski ocalał, jakby cudem. Pierwsz© 
jego słowa były: „Corpo di Baccho". Z początku 
nie zdawał sobie Spruwy, że stał się powodem 
; tragicznej śmierci kilku żołnierzy i dowiedzi 
ı się o tem dopiero od zmajomych, którzy doń 
i przybiegli. 
| Jak się zdaje, powodem katastrofy było ze” 
wanie się lin przy aparacie, co lotnikowi nie 
pozwoliło na opanowanie kierownicy aeropł%" 
nu. Przez dzień wczorajszy urzędowała na, miej” 
scu uiieszczęścia komisya śledcza, 

a e e 

Lotnik Canuto znznym jest dobrze w tower 
nzyskich kołax h miasta. W ostatnich dniach do” 
konywał nad Krakowem licznych, ogromnie 19“ 
zykowmych 1 karkołomnych, produkcyi. Bardzo 
często szybowal tuż. nad wierzchołkami drze” 
plartacyjnych, kiedyindziej znowu okrążał 0% 
szczyty obu wież kościoła Maryackiego lub też 
przeskakiwał (prawie dosłownie) na swym PO 
wietrznym rumaku Sukiennice, obserwowam/. 
przez tłumy publiczności krakowskiej. 
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Groźba strajku górników w Jaworznie 


(T) Jak się dowiadujemy, w jaworzniańskich 
kopalniach grozi strajk górników. Górnicy nie 
otrzymoli dotąd przyobiecaicej przez rząd war- 
szawski aprowizecyi. Od 15 stycznia b. r. apro 
wizowanie górników objął rząd i wskutek tego 
podniesiono nawet cenę węgla. Niestety, do tej 
pory jednak przychiecanej aprewizacyi górni- 
kom nie dwstarczciuo, Wypł.cone im zapomogi 
w kwocie Gd 400 do 500 koron nie pokrywają 
ich wydatków na utuzymanie, to leż brak do- 


000 


statecznej produkcyi węgla odbija się już na 
naszych stosunkach. Elektrownia zostanie znów 
zagrożona i jest możliwe, że w tych dniach 2% 
mknie swe czymrości. Również mieszkańcy 
szego miasta od całych tygodni pozbawieni 
węgła dla opału. j 
Mamy nadzieję, że rząd warszawski jak n% 
prędzej zaradzi złemu i dostarczajac żywm 


górnikom, wzmocni produkcyę węgla. 
l 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Echa morderstwa Grunfelda. 


Tajemnicze listy z pogróżkami do policyi. 


(T) Jeden z funkcyonaryuszy krakowskiej po- 
licyi otrzymał list, adresowamy do policyi z po- 
grożkami. Dla charakterystyki przytaczamy 
kilka argumentów. Tekst ten piszmy jest praw- 
dopodobnie przez mężczyznę. Koperta adreso- 
wata jest inną, wpnawną ręką. Oto wyjątki 
iistu: „Wy (wyzwiska, gorsze niż homeryckie)... 
jak wy się pastwicie nad tymi biednymi ludź- 
mi, jak wy ich kstujecie, jak ich strzełacie, jak 
psów. Żeby was krew zalała (!) Co wybyście ro- 
bili, gdyby nie było złodziei (!) — poszlibyście 
na „bajtlok* (na żebry), a nie bylibyście pana- 


z MMM 


mi. — Jak się nie poprawicie, to będzie z wami 
źle. i id. 

W dalszym ciągu autor listu broni zacięcie 
bandytów, a w szczególności morderców Gruen- 
felda — robiąc z nich romantycznych bohate- 
rów. 

Jak widzimy, w tem wszystkiem „czuć” ety- 
kę powojenną, a także wpływ różnych szłuk 
kinowych, 

Doprawdy — czasem i ludzie dostają kołowa- 
dizny — jak barany... 


alitii 


Znów rewizye u rzeźników. 


(T) Państwowy Urząd wałki z lichwą prze- 
prowadził onegdaj zrów rewizyę u niektórych 
rzeźiików. 

W składzie Maryj Piszowej przy ul. Karme- 
lickiej 28 znaleziomo 654 kg. sadia, które na- 
była rzekomo wojskowość po 45 koron za kilo. 
Sadło skonfiskowano. 

KONFISKATA NA DWORCU. 


Organa kontrolne na dworcu kołejowym przy- 
trzymały Maksa Neugebauera z okręgu plebi- 
scytrowego w Cieszyńskiem, który usiłował wy- 


! wieźć z Krakowa 20 kg. wędzonki. Podczas prze- 
| słuchania zeznał, że wędzo:kę kupił u masarga 
Kurkiewicza przy ul. Grodzkiej. 
SŁONINA DLa WOJSKA?I 


Państwowemu Urządowi walki z lichwą do- 
niesiono, że rzeźnik Józef Skulski z ul. Lubicz, 
odmówił sprzeduży tłuszczu į mięsa, mimo, że 
miał w swym sklepie całe zapasy tego towaru. 
Tłumaczył się, «x mięso to į tłuszcz przezma- 
czone są dla wojska. Cały zapąs zakwestyono- 
wano. 
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Najnowszy typ służącej. 


Historya o złodziejce, która 


(T) Oto kreślimy tutaj historyę pewnej słu- 
żącej, która jest wybitnym typem ca t. zw. słu- 
tącej „wojennej“ — wyrafinowanej złodziejki 
— jakich wiele niestety bezkarnie grasuje w 
naszem mieście. 

Oto co podała nam policya: 

Dnia 31 stycznia b. r. do dz. Anny Wortman, 
sam. przy ul. Floryańskiej, wsiąpiła do tłużby 
pewna kobieta podająca się za Wiktoryę Głów - 
kę, przedstawiając książeczkę służbową na po- 
wyższe nazwisko. Na drugi dzień rano, kiedy 
wszyscy jeszcze spali „kochana“ Wiktusia spa- 
kowała wielki toboł garderoby i bielizny (na- 
turalnie nie swojej, ale swej chlebodawczyni) 
i drapnęla. Jak się następnie okazało w tym 


samym jeszcze dniu przyjęła służbę u adwo- , 


kata Henryka Judkiewicza przy ul. Karmelic- 
kiej — przybierając nazwisko Kaiarzyny Sko- 
rus. I znów skradła p, Judkiewiczowi bieliznę, 
garderobę i futra ogólnej wartości 100.000 kor. 


ZŁODZIEJKA BóZ PSEUDONIMU. 
Wobec tak znacznych kradzieży policya zwró- 
ciła uwagę na tajemniczą złodziejkę. 
Oficyał Schimsheimer śledząc za sprawczy- 


niami tych kradzieży — według szczegółowych : 


rysopisów podanych przez poszkodowanych — 
nabral przekonania, że jest nią Aniela Tom- 
czyk, złodziejka jakich mało — ukrywająca się 
w Krakowie pod różnymi nazwiskami. 
BRAT ZŁODZIEJKI. 


Wczoraj aresztowano 31-letni.ego Jana 10m- 
czyka ze Swoszowic, w chwili gdy sprzedawał 
parę bucików należących do pani dr Wortmae 
nowej. Aresztowany tłumaczył się początkowo, 
że nabył buciki u nieznajomej — w śledztwie 
jednak wyszło na jaw, że otrzymał je od swej 
siostry Anieli Tomczyk, która jak się okazało 
była właśne Wikcią (rłówką, służącą u dr. 
Wortmanowej. Natychmiast zarządzono jej a- 
resztowanie, a zarazem aresztowano jej siostrę 
Magdalenę. 

SALON ZŁODZIEJSKI. 


Nadto policya odkryła mieszkanie a zarazem 
magazyn tej trójki złodziejskiej przy ul. Sena- 
torskiej 1. 23. Znaleziono tam olbrzymią tlość 
najrozmaitszych rzeczy kradzionych, wartości 
kilkaset tysięcy koron. Wezwani poszkod>wa- 
ni dr Wortman i mecenas Judkiewicz (u któ- 
rego Tomczykówma stużyła pod nazwiskiem Ka- 
tarzyny Skorus), rozpoznali wiele swych rze- 
czy. Nadio znaleziono tam liczne torebki dam- 
skie, kiłkanaście sukien jedwabnych zupełnie 
nowych, bieliznę, materye i t. p., wszystko na- 
turalnie pochodzące z kradzieży. 

DOSKONAŁA METODA. 


Okazało się, ze Tomczykówna wraz rodzeń- 
stwem uprawiali ten złodziejski proceder już 
od szeregu miesięcy a może i lat. Tomczyków- 


codzień służyła gdzieindziej. 


na wpadła na doskonały pomysł: Oto gdy jej 
potrzeba było nowej ofiary, — stawała pod 
pomnikiem Mickiewicza i tam „godziła” słuzę- 
cą, zabierała jej książeczkę i podszywała się 
pod nazwisko naiwnej. 

WYPRAWA ZŁODZIEJKI. 


Ponieważ panna Aniela Tomczyk  mfrała 
«wkrótce wyjść zamąż przeto przygotowała so- 
i bie wyprawę t. j. suknie i bieliznę, której mia- 
| ła poddostatkiem. Aby wszystko było eieganc- 

kie cznaczyła bieliznę swymi monogrammi. 
POMOC RODZEŃSTWA. 


Siostrom pomagał brat Jan Tomczyk, który 
'pedczas gdy ona kradła, stawał na czatach w 
bramie i t. d, — następnie sprzedawał skra- 
dzione rzeczy. 


~ 


| BOGATY PASER. 

Aresztowano również niejakiego Dudku. vel 
| Dutkiewicza, podmajstrzego niurarskiego, któ- 
ry kupował od złodziei rzeczy kradzione, a na- 
| stępnie z dużym zyskiem sprzedawał. 

j SKOK DO WISLY, 


Podczas doprowadzanie Anieli Tomczyk pod 
. Telegraf, ta widzą swą krytyczną aytuącyę 
; chciała utopić ssę w pobliskiej Wiśle, Rzuciła 
; się do rzeki, lecz eskortujący ją żołnierz poli- 
cjyny Tekely wyciągnął zrozpaczoną a mokrą 
złodziejkę. Wszystkich aresztowanych umiesz- 
czono na razie pod Telegrafem. 
mi 0 - aS 


Nowe wyroki śmierci. 


Jak się dowiadujemy, w tych dniach rozstrzę- 
lano w Krakowie pewnego sierżanta, a równo- 
cześnie z wiam jakiegoś izraelitę, równaaęż woj- 
skowego, na podstawie wyroku sądy doraźne 
go, za zbrodnie popełnione i osadzone w Tarno- 
wie. Podczas egzekucyi rozgrywała się przy- 
kra scena; oto jeden ze skazańcuw nie ekoiał 
iść dobrowolnie na miejsce stracenia į do osta- 
tnich chwil stawiał opór. 

——o— 


W sprawie ułaskawienia Federa. 


Jak się dowiadujemy, w sprawie ułagkzwie- 
nia gkazemego onegdaj na śmierć Pedera — któ- 
rego azzekucyę wstrzymano aż do dalszych za- 
rządzeń Naczelnika Państwa datych= 
czas z Warszawy iie nadcszło iutaj żadne dal- 
sze polecenie w tej sprawie, Podsgądny Feder, 
który z powodu emocyi rerwowej zasłabł, znaj- 
duje się w szpitalu więziennym. 


REDUTA PRASY. Komitet reduty prasy zwraca 
uwage publiczności sby zeciiciała się zaopatrzyć w 
bilety wstępu najpóżniej do wtorku wieczorem, W 
dzień reduty biictów sprzedawać się nie będzie Zae 
razein zawiadamia się. że na dzień 11 lutego a to 
na czas bezpośrednio przed redutą tudzież na cały 


i bilety i zaproszenia wydawane 
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czas trwania reduty, zapewnił sobie komitet automo- 
rile į autobusy osobowe dcstarczone przez „Połauto*, 
Antomobile te przywozić będą gości na redutę oram 
ułatwia im dostanie się z powrotem do demu. Cena. 
przełazdn w autach zbiorowych (na 25 osób) wynos? 
od osoby marek 10. wynajęcie mniejszego auta na” 
4 csoby na jednorazowy przejazd kosztować: będ złe 
42 marki. Bilsty na jazdę auton:abilami należy weze- 
śniej zakupić a to w biurze komitetu, (Aamimstre- 
cya „Gońca* Karmelicka 16) gdzie też udziela się 
Euższych iniormacyi w tym wsełędzie. ' 
(TF) RADA AFROWIZACYJNA. W poniedziałek o 
godzinie $ wieczór odbedzie się w sāli Rady rmieje 
skiej Rada aprowizącyjna. YIA 
SPRZEDAŻ CUERU ŻUŁTĘEO. Od czwartku dnia 
12 lutego br. będą sklepy raymi wydywsłiy cukibr 
zółty nu kupony iegitymacyi zbiorow, ch-zu Fl pe: 
lawọ grudnia z. r. i I. poławe stycznia b. r. po 580: 
gr. na każdy z tych kuponów: użyli'po 600 gramów 
iącznie na osubę w cenće po 3 K 60h (5'M-32 Term.) 
£rTamoów, Cęlemrwrgydziam powyższego cukrů 
maja sklepy rejonowe 'zpłosdć się w Agencyi hot- 
dlowe) Panstwew ego urzędu zakupu przy ul, Wis- 
nej-L. 6. ik p. a to skłepy rejonowe z akręgów 1-go 
do 6-40 w= poniedziałek” dnia” 9 bm: za% sklepy z 
Qkvęguw Jawo do 1% we wtorak dnia 16 bm. Równo- 
cześnię magistrat. wzywa keusamy betpośreduio 
aprowizowane. aby po: edhiór eukru na oznaczony 
wyżej okres poboru zgłosiły się-w rzeczonej Agen- 
cyi hunulowej we Środę dhia 11 bm. Zakiadom zbio 
rowsgo poboru i IRS tucyora "wydawać będrie” as$t 
guaty na pobór Cukru Biuro Centralne Magistratu: 
dla kontroli spożycia chleba ż mąki (Wiślna L&a 
począwszy od dnią 11 iutęgo: br. ; , 
z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj a ra- 
cyi Uroczystości cdzyskanią dawhych: ziemi pałakick 
„Kościuszko pod Raciawicąmi" gopeludniu 4 wi 
czasem. Oba te przedstawienia ' poprzedzone betta 
odigraniem: hymnu Barodgwego. przez arkiostre tres 
mraina, wieczorne zaś okolicznościowem praemów ie- 
niem, W ponicdziałck po raz 19-1y „Nina * £. Hantp. 
1a, w. której po raz Grugi-wystąpi p. J. Korwin. We 
wiarek powraca na afisz cieszący ste niezwy ken 
powcdzeniem .„Tamulfe" p. % „Nowakowskim w: 
roli tytułowej. Na. sybotą Já- przzzotowuja = teatr 
DER a Jednej z naicelniajsąych komedyi Whoa; | 
erzyńskicgo p, t. „Szczęście Franią".  Reżysorużą 
p. M. Jednawski, > e, + A ue 
BAL MASZQWY ARVSSTÓW TEATRU "R 3. 
SŁOWACKIEGO. Z powodu ogiomuego zainteresQe 
wania, jakie wywołała ostatnia j najciekawsza ga- 
bawa tegorocznega karnawału, kotnitet Ar. i Stat. 
podsje de ogólnej wiadomości. iż ze waględu ną 
sciślejsza kopiralę. *zeb biorącynie udziaż w zabawie 
będą tylko de 44 bm.' 
1j, w przeddzień bali pa które należy się agłaszać 
do kasy teatru (westybul) codziennie. od godziny 
"4 Raula PEREZEN" Gsm kemiaa Cne 
E TELA“ Świ k € 
rellego pt „Twan rti maska“, kióra talt aine- wra- 
żenie wywarła Ba obu pierwszych przedsiawieniaci;” 
stając się ewenemaBiem w życiu teatratnem Krako- 
wa, wypełni szęzeg wWkichorów tygodnia przysziego, 
Najbliższe przedsiawienie „Twarzy i maski* odbęs' 
dzie się w poniędąiałęk - 10 bna'z np. Kozłowską 4 
Fritschęm w rolach glownych,” Bopoludniówka ihe- 
dzielna przyniesie grcywesołą farsę „Czy jest co «dw 
oclenia , wicezorem pawiórzoną będzie niezwykle 
inita i pogodna „Mise Jłobh<' s p. Tącką w  tytu- 
łowej roli. ' Sen wrań i » 
Z TEATRU POWSZECHNEGO Dzis uroczyste 
przedsiawienie z powodu -przeradoagnege święta na- 
rodowego; na obu przedsiawżeniacA, popołuaniowem 
i wieczornem grani będą Krzyżacy”, podniosłoscią , 
sei treści i świctnem wykonaniem na scenie na 
szej, ściągający zawsze tlum widzów de teatru. Jus ' 
tro arcydzieło Strauśaa Baron: cygański". We wia: 
rek zań po raz 3 serdeczna sielanka NŃikorowtcza:: 
„We gołębniku”, tak gorąco przyjęta przez publtż- 
ność na premierze czwartkowej. ówna 
HELENA MIŁOWSKA raskamite aPiystka ope- ' 
retkęwa zjeżużą znowu na kiwa gościnnych wystę: 
pów do teatru Nowości aby ponownie ocząrowąć' 
pabłiesność swoją zWóssłą wdówką” "(Anna * Glar 
wari) któm potrafiła solis zdobyć serca publiczno” 
ści lwowskiej i krakowskiej. Niezapomniane try unm” 
fy jakie odniosła w zeł kreaevi. przyczynią się nie” 
wątpliwie de powsczemna jeji występów.  „Weścła” 
wdówka” z Helenq:'Miłew ską jako gościom "dang 
będzie vyłko we wtorek 10 i śrudę 11 lutego. W obu 
tyeh wieczorach wystąpia również gościnnie N. Ne 
deźdina i Nelle, którzy” wykonają :modernistyczue 
tango. którym *o tańcem ridobywałł niebywałe suks 
cesy pa scenach rosyjskteh. +17 p R 
FIEŚNI JANA GALLA poświęcony jest dzisiejszy, 
(niedziela) „Wicczór* w Domu artystów (plac sw. 
Ducha). Rozpocznie prelekcya Zygmunta zierzyń- 
skiego. poczem artysta opery Z. Nowina da prze- 
glad nejcelniejszych pieśni Gila. -Wstęp'4 korony. 
KONCERT KOFF-CGORLIKLEGO ‘odbedzie się nie = 
odwoiałjnie we wtorek dnia i4-bm. w sali „Sokola“ 
NHoff-Corulb. liryczny tenog opar zagranicznych, 
ksztaicony we Włoszech i Frencyi posiada obok 
niezaprzeczonzeh zalet, wokamytiy wyjątkową u- 
maiejętność spiewaczą, równająca ga z najlepszymi 
mistrzami „bel canta“. Dzieki temu „świetny ten 
śpiewak imkkolwisk zdobywa sobie łaury przede- 
wazystkiem na scie. umie i na estradzie szere% 
zająź sluchacze, wytwsgnoscią i precyaya prądakcji. ^ 
IGNACY FRIEENANN. słynny pianista na jedye 
nym swym koncercie, który odbędzie się w miedzje- 
ję 22 bm. w imprezie „Krakowskiego Riura. r A 
towego E. Bujańskt'. odegra róędzy iminente Eto- 
pma Sonstę H-moll, Bacheliussoni: Chaconne, Fried- 
manna: Minucto vecehio i Liszta: wielką uwertyrę 
z opery „Tanhaeuser". Bilety de nabycia w IRo: - 
dniekiego. Linia A—H. y ~a a 
PORANEK „U-.GANERYA" odbędzie się årzis tł. 
w miedzicię $ bm. w saki Few. Łekatskiego, —-— 
w nisdzielę dnia 25 bm. zaś «dl odzie" "ste Pdrdnók 
laeiovenowsk: „TEL Symfonia Es dur. “Erots” 
w jmiejsce osloszenego peranku o INUZYCE fowo- | 
r: svaskici. Rity są już do nabveia u J. Rudmiekles i} 
go. Tmia A—B. r afk" 
REJESTPRACYA INWALIDÓW. Min. Spraw Wor ' 
ES nj ED 
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skowych Sekcva Opieki poleciło z dniem 1 ksvie- 
inia 4920, zamiknąć beza zgiçūnie reiestracyę .RWas 
lidów-żcłnierzy b. armii zabcrezveh. zamieszkałych 
po.iewym brzegu rzeki Sanu, Wzywa się zalem 
wszystkich inwalidów do bezzwiocznego zglaszania 
się do rejestracyi w przynależnych 


syi pu tym terminie nie będą bezwarukowo uwzelę- 
dniane, Rozporządzenie ninicisze nie dotvczy inwa- 
lidówszolnierzy z Wojska Polskiczo. iak również 
tych inwalidów, którzy dopiero po 1 kwie:nia br. 
wrócą z niewoli nieprzyjaciełskiej. ci iednak będą mu- 
sjeli przedłożyć przy zgłoszeniu się do rejestracy! 
dowody powrotu po 1 kwietnia br. 

KONISARZ KZĄDOWY MIASTA SAMBORA Dr 
POTOCKI wysłał nastepujący telegram: Wojewoda 
Łaszewski. Toruń. Rada miasta Sambora zasyła 
serdeczne pozdrowienia braciom z ziemi 
Skięj wraęaiącym po długiem rozłączeniu na leno 
Rzeczypospolitej. Cieszymy się wraz z Wam. tem 
wielkie świętem narolowem, tym prawdaziwyła Cu- 
desa dziejowym. który jest tryumfem prawa nad 
gwaliemi i przemocą. Cześć Wam rodacy z nad wy- 
brzeża Baityku za to. że zdołaliście przechować jęz 
zyk i tradycyc cjczyste pomimo ucisku aż do dzi - 
siejszej civili wyswobodzenia. 

DRUGI ZJAZD REFERENTÓW OŚWIATOWYCH 
Okr. Gen. krak. odbędzia się w dniach 17. 13 i 19-go 
lutego wi Nowym Sączu pod przewodnictwem Dy- 
wizyonora Lułkownika Andrzeja Galicy z następu- 
jącyma prograrmem: Dzień I.: 17 iutego. Msza Św. w 
kaplicy  szkclnej. Otwarcie Zjazdu. Przemowy. 
Sprawozdanie roczne ref, U, Z. DOGen. Krakow. 
Sprawczdanie z kursów ref. ośw. U. Z. MS. Wojsk 
w Warszawie — zast. ref. ośw. DOGen. Kraków. 
Rejerat dy O obowiązkach reterentow oświatowych, 
wypowie por. J. A. Teslar (Dyskusya). Referat II.: 
Ceł i zadanie testrów U. Z. wypowie por. Ludwik 
Kwieciński (Dyskusya). 

(T ROZPRAWA SĄDOWA odbędzie się w tutej: 
szym sadzie okr. karnym w poniedziałek d. 9 bm. 
przeciw szajce złodziei kolejowych. 

"(Ty KRONIKA SĄDOWA. wczoraj odbyła się przed 
tut. sądem okr. karnym pod przewodnictwem rad- 
ców "Obtułowicza i Schwarza rozprawa przeciw 60- 
łetniej Franciszee Magos za liczne kradzieże. Mago- 
saw atto UGtory czna złodziejka, karana wielokrotnie 
w swe mżyciu, Obecnie skazano ją na 3 maiisiące 
więzienia z wliczeniem aresziu śledczego. 

Śr» PASKARZ ZBOZOWY. W Podgurzu areszto- 
wano M-ietnicgo Stanisława Marczyńskiego za li- 
chwiaxski. handeł zbożem. Aresztowanemu skonfis- 
kowano 11 ctnm pszenicy i żyta, 

(1) POSZUKIWANY ZŁODZIEJ 1 DEZERTER. 
Tutejsze wiauze policyjne © wojskowe poszukują 
niejakiego Władysława Wesołowskiego 1. 21 za lis 
czhe krnuzieże i dezercyę. 

(T) ARES4UOWANIŁ HANDLARZA I ZŁODZIE- 
JA KONi Wczoraj aresztowano tutaj Wincentego 
Matca |. 243 za kradzież koni r wozem: na szkodę 
ks. Byrowiczki preiekra zakładu Józefitów przy ul. 
Biskupiej. Aresztowano również niejakiego Wojcie- 
cha Mendja hund: irza kradzionych koni. 

(T) KirSZONKOWIE, Na tut. uworcu kol. areszto- 
wąno Mieuała kmiecika 1. 28, który właścicielowi 
dóbr: Janowi bilczewskiemu ukradł portfel z 600 K. 

(Ty WŁAMANIE LO PAŁACU, Onegdaj podczas 
nieobecnosci właścicielki p. Mieroszewskiej włama- 
to się-do jej pałacu przy uł. Krupniczej gdzie spiąs 
drowuno micszkanie i skradziono wiele rzeczy du- 
żej wartości. Sprawcy ma razie nie znani. 

(1) KKkarZicź SIRYUHUWA. Wczoraj na strych 
Izydora. kiviermanna włamaii się nieznani złodzieje 
i skradli tame bieliznę wartuści 7.00 K. 

(T) ARESZTOWANIE NiEBLZPIŁCZNYCH BAN- 
DYTOW. Dolicya tutejsza» aresztowała 29-letnicgo 
Ajeksąnarą lernala i brata iego Jakóba z zawodu 
lakiernika, którzy w powiecie Wielickim dokonali 
licząpycu napauow i rabunków. Również w Gdowie 
tami. posterunek polieyi państw. ujął kilku ban- 
dytów, kiorzy należeli do tej szajki 

Z DĘBICY, Dnia 3 bm. odbył się olbrzymi wiec lu- 
dności wiejskiej i miejskiej, która zrozpaczona cią- 
giem przewlekaniem budowy mostu na Wisłoce, na 
wieść o uchwalonej dalszej zwłoce zebrała się by 
masowo przeciw niej zaprotestować. Obecni na wies 
cu poslowie Babicz i Dyło dali uspakajające wyja- 
śnienia. ktore zebrani z wdzięcznością przyjęli, bo 
nawet rząd mausiryacki uznał gwałtowną potrzebę 
wspomnianego mostu i już w roku 1913 rozpoczął 
jego budowę, którą niesiety w roku 1914 wojna 
przerwała, Wiec przesłał uchwaloną rezolucyę w 
przekonaniu, że przyrzeczone wstawienie w budżet 
odpowiednich kredytów iuż w marcu 1920 rzeczywi- 
ście nastąpi. 

„SZCZUTEK" w ostatnim numerze obfituje jak 
zwykle w treść satyryczną, Zwraca uwage wstępny 
więraz doskonałą „Panaźladceuszową maniera na- 
pisany aktualny Spór czapek, kończący się wezwa- 
niem do reformy — głów, wesoła humoreska „Uła- 
ni malują”. jadowita wierszowana łatka ..Niemcorm, 
ną (:ornym Śląsku". zgryźliwa apostrofa ..ddo Grab- 
ca, zabawne „Epiiaphium*. figlarnie poważny ar- 
tykuł „O bal dworski w Belwederze“ itd. oraz Szes 
reg ciętych dowcipów i ancgdot aaktualnych. Wśród 
dcskonałych ilustracyj zwracają uwagę nowe karys 
katury naszych działaczy ministeryalno-sejmowych. 


Zu iPOKiIU. 


ZWYCIĘSTWO NARCIARZY ZAKOPIAŃSKICH. 
W dniu 25 stycznia br. odbyły się w Beskidzie 
Śląskim zawody narciarskie urząuzone przez Biei- 
sko-Bialski Oddział Sportów Zimowych  Towarzv: 
Siwa „Beskid”. W zawodach tych. do których sta- 
ngli przeważnie narciarze niemieccy. wszystkie nie- 
ma! nagrody zdobyli narciarze zakopiańscy. startus 
jacy z ramienia Sekcvi Narciarskiej T. T. I tak w 
biegu juniorów na 14 uczestników, pierwsza do 
mety przybyła p. lila Michalewska. drugim był p. 
w. Czerwiński, W biegu seniorów bierwszą nagre- 
dẹ zdobył znany tatrzański narciarz p. F. Buiak, 
trzecią p. A. Bornus, czwartą p. K. Schiede. Z u- 


znaniem podnieść należy wzorową inader sprężystą j DCsić Gznak polskich. 


ekspozyturach ;, 
Sekcyi Upieki, wszelkie bowiem zgłoszenia preten- 


« pierwszorzędną artysiyczną Fracownig Szewską i wykonu ę 


pomor- : 


'domości oddział angielski przeznaczony do za- 
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W dniu 16 grudnia r. z. przy wsiadaniu 
do pociągu w Szcz-kowuj skradziono mi 
| portfal z pieniędzmi, doku:nenia osobiste 
i kartę zwoinienia, o ktorej zwrot proszę 


erzanizacye zawodów. oraz wielką serdeczność z ja- 
narciarzy 


ka zwucieskach  rsielzich padejmowało 


biels ie towarzystwo. 


AU=SŁAANE. 


nauimieniając, że kradzież u władz woj- 
— skowvych zgtositem. 
Zawiadomienie. Ernest Sablik, Bank Przemysłowy 


w Dabrowie Górn.czej. 


Złoto, srebro, brylanty 


50 


25. 


Zawiadamian Szanowuą P. T. Publiczność, iż założyłem 


joboty podiug najnowszych fasonów po cenach przy Stę- 
pnych. Przyjmuję również specyalne roboty dla aktorek. 


J. Ciesielski, Podgó:ze 
63 ulica Wita Stwosza |. 26 (uawniej Wąska). 


RYWATÓK SZKOŁA PRAWA 
dra Abdermara | dra nychiewsk ego 


Kraków. Straszews:iego 23, Il p. (naprzeciw Uniw.) od 4—5 
przygotowuje do wszystkich egzaminów i rygerozów prawniczych. 


Salon Dzieł Sztuki 


kraków, ul. $w. Jang 3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzóv: polskich po cenach 
um ar<owanych. 4361 


Czas odnowić przedpłatę | wie 
MONECIE TZN IOZYNCZZT N DE i POTEWY TECT ME 


2 miliony 580 tys. marek na 
budowe tloty polskiej. 


Wasrzawa (tel. M.). Sejmik powiatu Kolskie- 
go z powodu cdzyskania ziem zaboru pruskie- 
go, wyasygnował dwa miliojy marek ra fun- | 
dusz badowy floty polskiej. Na ten sam cel wy- į 
asygnował 100.000 marck sejmik pewiatu Wẹ- 
growskiego. (Wsp mialy to przykład dla miast i 
i powiatów małopolskich — przyp. Red.). to 

Warszawa (PAT). Na budowę floty polskiej | 
złożyło szereg powiatów zaaczne kwoty z rocyi ! 
mającego się odbyć zajęcia wybrzeża morskie- 


D 7 Ni , 2 Gd 2 
ziś Niemcy opuszczają Gdańsk. 

Gdańsk. (PAT) W miedzielę o godz. 10 rano í 8 ' 
osiatnie oddziały wojsk niemieckich opuszcza- Bl l (l i p 
ją Gdańsk. Z dniem dzisiejszym oz at OWA poni dl WBU I OMT. 
została urzędująca do tej pory w Gdańsku ko- | Warszawa. (W. B. K.) Sejmowa komisya mor- 
menda wojskowa. Według nadesz:ych tu wia- Ska zajmowała się sprawą przyszłego uroczy. 
stegc pos.edzenm.a w Sejmie, które się odbędzie 
: z okazyi zajęcia przez wojska polskie wybrze» 
ża morskiego. Na posiodzen.u omawiano wnio* 
(sek rządu w sprawie projektu budowy portu 
handlozego na lewym brzegu Wisły w woje« 
wećdztwie poworskiem.  Komisya przychyiiła 
się do projektu min. robót publ, asygnując 
pói miliona marek na koszta przedwstępnych 
studyów i na wysonanie odpowielnich planów, 
W końcu omawiaro też sprawę przyszłego u- 
! kladu polsko-gdańskiego. 

s 


ćbędą głodem. 


dnie. Należy wobec tego liczyć się w przyszło» 
Ści z obniżeniem racyi mąki, Wskutek tego 
przesilesią Żywnościowego usłąpił kierownik 
państwowego urzędu zkoża. Rząd zamierza za- 
prowadzić energiczną rekwizycyę w tych miej- 
scewościach, w kioiych nie odsiawiano odpo- 
wiednich kontyngentów, 


uei prokomją dnos podsta, 


' kraju przez międzynarodową kotuisyę plebiżcy= 
tową, poza linię demarkacyjną Czesi pasiepują 
jas dciychczas. Do kcinisvi wpiywają codzien. 

| ajo liczno jz0icsiy i sasaina. 


HI ni H i 
„Wialenie ii śenatacyin | w Lieszyńkm, 
Gicszyn. (PAT, Prezes policyi radca Żurawski 
cabyi z m.ędzynarodową hkcnustą  pieb scyto- 
wą dwie hkonicienvye, na kićrych między 1n- 
neni usłałęno kpię uemuikacyjza, jako admi- 
` nistiracyjną.  DJ.tichczasowy pas eutralny 


oraz wszelkie kosztowności kupuje 


pictat najwyższe ceny 
Emil Golawasser, Kraków, Grodzka 


KSyty ją 


staropolski miód 


„ZAGŁOBA” 


w oryginalnych butelkach. 
Fabryka m odu „Zagłoba“ 
spólka z ogr. poręką 


*raków, Dietlowska 57 


„o. Sejmik p.wiwtu kolskiegs złożył 2 miliony 
marek, sejmik łódzki 50 tysięcy marek, Rada 
miejska w Biłgoraju 76 tysięcy marek, Rada 
miejska w Koni: ie 16 tysięcy mżrek, sejmik w 
Makowie 150 tysięcy marek, sejmik powiatu 
„n.schowskiego 250 tysięcy koron, sejmik powia 
tu konstantynowskicgo 10 tysięcy marek, sej- 
mik we Wieluniu uchwalił jednowazową dobro- 
wolną darine, 


jęcia Gdańska przybędzie vu dziś po południu 
i natychmiast zajmie miasto. 

Przybył tutaj angielski torpedowiez  „Tor- 
bay“. Jest to już trzeci okręt wojenny axcnielski, 
stojący obecnie w Gdańsku. 

Komisarz rząau poiskiego dziś 
przybywa do Gdańska. 
Gdańsk, (PAT) Dziś przybywa tu komisarz 

rządu republiki polskiej p. Biesiadecki. 
u "— m 


Czechy za 2 tygodnie przymiera 


Praga. (PAT) Jak donos. „Prager Tagblatt“, 
minister aprowizacyi zakomun.kował na wczo- 
rajszem posiedzeniu Zgrom. nar., że wszelkie 
dostawy mąki z zagranicy dla Czecho-Siowzcyi 
Zostały wstrzymane. Panuje dotkliwy brak 
środków żywnośc., a zasoby mąki, znajdujące 
się w kraju, wystarczą ledwie na dwa tygo. 


Poi okiem komisi alianchiei 


Cieszyn. (PAT) Na nicdzielę zapowiedziano 
dwa zgromadzenia rolskie, a mianowicie w Bo. 
guminio i Orłowej. Zoromadzenia w Bogami- 
nie zaxsazał komicarz peligyj czeskiej dr Muel- 
ler, legitymując się jako komisarz komizyi ko- 
alicyjnej. W Orłowej ratomiast zakazał zgro» 
madzenia oficer tamtejszej załzgi. W uUrłowej « 
oficer tamieiszcj załosa kaza: Palaka yozry. 
wać z czapek erzorki zyarszio., W Narw:nie po- 
jawiły się alisze, zoucwiadzjzce, że nie wolno 
Wogóle mimo objęcia 
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przyłączono do admłİnistracy; polskiej. 
klej administracyi wyiączono gminy Darków 
1 Ląki powiatu Frysztackiego, przyłączono na. 
tomiast 5 gmin z poza linii demarkacyjnej po- 
wiatu Cieszyńskiego.  Preiektowi przyznano 
kompetencyę 1I. instiancyi. Omawiano następ- 
nie stosunek władzy politycznej do władzy 
Szkolnej i skarbowej, zniesienie lini. cłowej, 
stosunek żandarnieryi, która podlega staro- 
stom, a w razie większych zaburzeń komen- 
dantowi wojsk francuskich. Na konfecencyi 
wyłonił się wniosek w sprawie ustanowienia 
wspólnego urzędu dla wyrównania różnic a. 
piowizacyjnych. W skład tego urzędu ma 
wejść jeden członek ententy, jeden członek pol- 
eki i jeden członek czeski. 


Ewakuacya Gór. Sląska we wtorek 
będzie ukończona. 

Sosnowiec. (PAT) Komenda 6. armii niemie- 
ckiej we Wrociawiu wydała komunikat, w któ- 
rym donosi, że część terenów  plebiscytowych 
Górnego Śląska została opróżniona bez wypad- 
ku, Do dnia 10 bm. będzie ukończona ewakua- 

cya całego terytoryum płlebiscytowego. Dnia 
11 lutego nastąpi w Opolu przejęcie władzy 
przez entantę na terenach plebiscytowych. 
Francuzi ogłoszą w Gliwicacn stan 

oblężenia ? 

Sosnowiec (PAT). Z powodu zajść w Givi- 
cach wydał irancuski komendant miasta. roz- 
porządzenie, ma mocy którego neleży do nie- 
dzieli dnia 8 b. m. do gadz, 6 wieczór złożyć w 
biurze policyi wszelką broń palną i zieczna, pod 
grozę surowej kary. Wolni od tego obowiązku 
Bą tylko funkcyonaryusze policyi. Spodziewają 
Bie powszechnie, że władze okupacyjne Ogłoszą 
w przeciagu najdalej 3 dni stan oblężenia. 


Niemcy opuszczają Opole. 


Sosnowiec (PAT). „Kańttowitzer Zeitung" do- 
nosi: Wczoraj odbyła się w Opolu niemiecka 
parada wojskowia. Niemiecki generał główt o- 


I 
Z pol- 
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Porażki bolszewików, 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu generai- 
nego wojsk polskich z 7 lutego: 

Front litewsko-białoruski: W nocy z 5 na 6 
lutego oddział gen. Lasockiego dokonał smia- 
łego wypadln na północ od Dzisny, w kierunku 
stacyi kolejowej Bowkowice. W rezultacie tej 
akcyi wzięliśmy 200 jeńców, szefa sztabu bry- 
gacy bolszowickiej, 4 karabiny maszynowe, Za- 
pasy duże umundurowania, zaprowiantowania 
i amunicyi, Urządzenia kolejowe na stacyi Bor- 
kowice zcetały zniszczone. Na reszcie frontu 
ożywiona działalność wywiadowcza. 

Front wciyński: Oddział pod dowództwem 
pułkownika Dncchowskiego, w wypadzie na 
stacyę Jubłoniec, dwukrotnie rozbił nieprzyja- 
ciele, zdoltył dwa działa, poczem powrócił na 
swoje stanowisko. W walkach wypadowych na 
wschód od Nowogrodn Wołynskiego rozbiliśmy 
nieprzyjacielski katslion. 

Pierwszy zast. szefa sztabu von.: Kuliński, 
pułków ik sztabu gen. 


Koalicya zachowa jednolity front 
wobec bolszewików. 
Paryż (flivas). Wobec twierdzenia Cachina, 


Btr. 7. 


pz A A 


który oświadczył, że angielscy pośrednicy byli , 


obecni podczas rokowań między Estonią a sowie 
tami, oświadczył Millerand w Izbie, że wszyscy 
sprzymierzeńcy zostali wierni swym zobowiąza- 
niom i będą prowadzili nadał jednakową poł- 
iykę wcbec sowietów, Oraz że nikt z nich nio 
zajmie odręknego stanowisk 1. 


Bolszewicy znoszą monopol zbożowy, 


Berlin. (Tel. wł.) Jak donoszą z Hoe'singforsu, 
kongres gospodarczy partyi bolszewickiej, po 
kurzliwej dyskusyi uchwalił zniesienie LA. 
stwowego monopolu zboża. 


C dż ne — poeg —L—— | 
Wasyl Habsburg kandydatem na 
hetmana Uxrainy. 

Lwów. (W. B. K.) „Wpered" donosi; W Wie- 
dniu rozpowszechniły się w ostatnich czasach 


dowodzący pożegnał ludność i wojsko specyalną ' pogłoski o nowej agitacyi za przywróceniem 
PZEDONĘ i odezwą. 


TABLICA ZAMIANY WAŁUTY KORONOWEJ NA MARKOWĄ 
według relacyl 100 K — 70 M. 


é należy S | należy 
e | brać 6 | brać 
zę 
S a 
u|ej||žjm m 
1 1 51 36 í 
2 1 52 36 2 
8 2 53 32 3 
4 3 54 38 4 
5 4 55 39 5 
6 4 58 39 6 
7 5 57 40 7 
8 8 58 41 8 
9 6 59 41 9 
10 Eri 60 42 
11 8 61 43 
12 8 62 43 
18 9 63 SA 
64 45 
65 46 
66 46 
67 47 
68 48 
69 48 
70 49 
71 50 
72 50 
73 51 
74 52 
75 53 
76 | 53 
77 54 
78 55 
19 55 
80 56 
81 57 
82 57 
83 58 
84 59 
85 60 
86 | 80 
87 61 
88 62 
89 62 
90 63 
91 64 
82 64 
93 65 
94 66 
95 67 
96 67 
97 65 
98 69 
99 69 
100 70 


mana ma być „Wasyl Habsburg”, którego po- 
piera przedwszystkiem Dmytro Doroszenko, 
„Wpered* dodaje od siebic: nie chcemy wie- 
rzyć, aby ta akcya miała jakiekolwiek szanse 
powodzenia wsród naszego narodu. 


kolejarze potscy peniw StrajkOWI gezeralnemi, 


Warszawa. (W. B. K.) Polski związek kole- 
jowy ogłosił dziś odezwę, występującą prze- 
ciwko strajkowi generalnemu, propagowanemu 
przez pewne grupy. 


Warszawa w fali strajkowej 


Warszawa. (PAT) Mimo zaakcepiowani. 
przez Magistrat wszystkich niemal żądań eko- 
nomicznych robotników miejskich, strajk roz- 
szerzył się wczoraj na szereg nowych instytu- 
cyi magistrackich, a więc objął prócz stacyi 
filtrów i wodociągów oraz szpitali, robotników 
taboru, stróżów miejskich, ha targowych i par- 
ków miejskich, robotników w teatrach į w wie- 
lu innych. W teatrach miejskich widowisk 
wczoraj nie było. Wodociągi funkcyonowały je- 
dnak słabo, gdyż na wyższe piętra woda rie 
dochodziła. Wczoraj wybuchł także strajk pra- 
cowników kinematograficznych. Niemal wszy- 
stwie kinematografy były wczoraj wieczorem 
zamkn.ęte. Z nowemi żądaniami ekonomiczne- 
må wystąpił również Związek metalo /ców. 
Strajk.em grozi także służba hotel. (Ag. W. B. 
K. donosi z Warszawy, że strajk rob. miejskich 
został już załagodzony — przyp. red.) 


Zgon posła buczackiego Sterna, 


Warszawa. (Tel. M.) Umarł tu poseł Stern z 
Buczacza. 


baset dl. Malewski pod koiami samochodu. 


Warszawa. (Tel. M.) Poseł dr Bol. Malewski 
uległ wxzoraj nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Gdy wychodził z uniwersytetu dostał się pod: 
koła pędzącego samochodu wojskowego. Silnie 
kontuzyowanego w głowę i ogólnie notluczo- 
nego odwiozło Pogotowie do szpitala, Stan po- 


| na Ukrainie hetmaństwa. Kandydatem na het. | sła budzi obawy. 
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TABLICA ZAMIANY WALUTY MARKOWEJ RA KORONOWĄ 
według relacy! 70 M = 


100 K czyli 100 M = 1428571 K. 


51 | 72 | 86 
52 
53 


61 
62 
63 
64 
65 


70 


71 
72 
13 
74 
75 
76 
77 
15 
79 
80 


12857 
14285 


14 
71 


20 [100 l 


| 101 
102 
104 | 4 
105 
107 
108 
110 
111 
112 
114 


OO w 
M © ~J 


44 | 29 81 | 115) 71 
45 | 71 82 | 117 | 14 
47 | 14 83 | 118 | 57 
48 | 57 84 | 120 | — 
50 | — 85 |121 | 43 
51 | 43 86 | 122 | 86 
37 | 52 | BU 87 | 124 | 29 
2B | 54 | 20 88 | 125| 71 
89 | 55 | 71 89 | 127 | 14 
40 | 57 | 14 90 | 128 | 57 


41 | 58 | 57 91 its0 | = 

42 | 60 | = 92 | 131 | 43 

43 | 61 | 43 31132 | 86 

44 62 |88} | 94| 134| -9 

44 6 | 8 95 | 135) 71 

46 65 |7H 96 | 137: 14 | 

47 6 | M4 97|138 57; 

48 63 | 57 95 | 14u 

49 7u gy | 141 | 43 

50 | 74 |43| |ivo| 142 | 86 l 


Str. 8, GONIEC ERA"OWSKI Nr. 39. _ 


Aru: ï za wlarsz nonp. w zwykł. egłosz. RANE stra =) 1:50 kor., za visrsz patit. w rusryce Nadesłane 5 For., za wiersz pfkit. w Kicia redakc. kron. 6 kor. 
ir ch | LOVEN: Drobna ogłoszenia za siowo 60 hal., o treści ntatrymon. lub korespondancya prywatna 80 hal., dia poszukujących posad 4 h., przyczem pierwsze słowo 


liczy się podwójnie, Ceny powyższe obowiązują aż do Odwołania. 
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ZARNE BUGIKI pr, 35, senu- 

a no o: adin: Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, Do robót regulacyjnych wykonać się ma- 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 8 | jących na Wiśle poszukuje się tamiarzy z dłu- 
bawełna i t d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal goletnią praktyką i obeznanych z wykona” 
zz! 
a 
|. 


ma. Siemiraðzkigjo io. 115 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdze. Ka- |||niem tak zwanych sadzonek. 
wa, herbata, cykorya, korzenie poiecatyiko hurtownie Pisemne zgłoszenia składać należy do d. 


Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 28 lutego r. b. z wyszczególnieniem lat pra- 


c 
SA 
© 


WB" RZY, Łobzowska 12. 10 ktysi, z odpisam* świadectw i podaniem 
i RYC > © CEA LO © 00717 EE ee | wysokości wynagrodzenia od 1 mkb. tamy 
= faszynowej i kamiennej do Biura Budowy 


dróg i mostów Inż. M. Szpikowskiego w War- 

szawie, Aleje Ujazdowskie 28. 108 
Równieź poszukuje się dostawców faszyny 

i palików według wymiarów normalnych. 

O 2 

| 
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ZS" puio I przeaię i 


zioio, srebro, brylanty, perty 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 


Płacę najwyższe ceny. | ZĘ = Y BIAŁE JAK SNIEG 
JOEF CYANKICWICZ, Sławkowska 1. | 
(skiep zegarmistrzowsko-jubi- | r4 D ROWE 
ierski). 20 
ł | SŻYLGY EMALIUW. p 
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|f" KURSA PRAWNICZE |j" 
" KRAKÓW, JASNA 10/lli iż 
pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przy- 


stosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpo- 
czynają LEKCYE ZBIOROWE oraz naukę indywi- 
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyal 7 


4ECZĄTA przy używaniu proszku do zębów 
43. ję dą 08 


>> | „DERMA” 


wszędzie do nabycia. 


Ag” Kupuję 


garderobę męską = 
w lepszym i gorszym stauie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia- 
domienie korespondentką lub 
usinis; Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 22 


ZA APROWIZACYĘ 
wykonuje się 


PORTRETY 


e pilki Plac WW. SS EN S NI ŻY” 
tych 9; 9, p. 4971 


knssfiwy, nożyczki, scyzoryki, ostrza do apara- 
tów do golenia, noże masarskie, szewskie itp. 
[w wiełkim wyborze i najlepszych gatunkach 
poleca po niskich cenach Zakiad nożowniczy 


Eug. Kluska, Kraków, Grodzka 63. 
PRACOWNIA SPECYALNEGO OSTRZENIA. 


Fabryka wyrcbów chem. i kosmet. „Derma“ 
St. Studnicki, Dr. med. J. Czernik, 
Kraków, Podzamcze. Telefon 589. 


8 


„OCARINA UBEZPIECZONYCH" 


koncesyonowane biuro dla spraw ube-pieczeniowych 
Kraków, Rynek główny 22. Teiafon Nr 2246. 


Ważne diaP.T, Kupców i Kóżek roln. 


Fabryczny skład przedwojennych sznurawa- 


deł nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach go cenach fabrycznych poleca firma 


i. WOGELFANG 


Kraków, Krakowska 3, 120 


. lnterwencye przy likwidacyi i wypłatach szkód. 


z. dzacowanie cbjektów. 

3. Rewizya poiic ubezpieczeniowych od ognia, wla- 
mania i wypadku. 

. Interwencya u Towarzystw zagranicznych. 

b Umiwianie zawierania umów wódz Ba" | 


s a Saka 1% ||| Spółka samochodowa „POLAUTO*. f 
G- a ar a SK FEB 8 Spółka Z syr adpow. falede PIENIADZ 


Fachowa siły doredcze w każdym specyalnym wypadku. w Krakowie, ulica Gołębla L. 14, parter 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe w Ę 
zz zy —— m2 === | nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, DANY RA REKLAM 
iedyny najtańszy dom haneiiowy oliwa i smary. Motocykle. rowery. 18 
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LOL IGNACY CYPRESS E: Wynajem samochodów osobowych I ciężarow. | 


o 
kraków, ul. Szewska 13/11 G. 
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I „DCU KRAKOW 


p] 


pai niklowy śwate Akont T KI B PRACOWNIA i KONFEKCYA SUKIEN DAMSKICH 
p: o 2 dzwonkach 100 K. Skrzypce ze MICHALINY CHWAŁEK 


XD) su yczkiem 200 K. i wyżej. Harmonie wie- w Krakowie, ulica Fioryańska 43 froni 


Ra A ZZA ZZA e AKA 
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| ńsicie model, jednorzędówka K. 250, dwu- f $ r 
A a ; F adaa K. 400 Trąby akordeonowe K. wykonuje kostyumy, płaszcze, suknie wieczorowe, ZAWIADOMIENIE! 
4 40, 50, 60. z%9yamenty do szkła ič. 70, 100. balowe i t. p. według najświeższych żurnali. 11 i Sy zve ri ig- 
Brzętwy K. 30, 50 60. Maszynki do wiosów K. 50, 65. P. T. a A SE zawiadamia 
Maszynki do samoyolenia K. 40. Pas do brzytwy a K. | =m . RZEZ my, iż nadszedł świeży YNY 2 


którą dostarczamy w oryginalnych be- 
czkach i w opakowaniu własn. 1/16 i 1/8. 


KOERBEL ! GOTTLIEB 


KRAKÓW, ULICA MEISELSA L. 11. 
SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA. 


E cocoAEECENECZEREGEEELEGEGGŚ 


KUPUJĘ TE ŁY DO MASZYN PONCZOSZNICZYCH 


Kamień 7 K. Pudła do skrzypiec po K 80 i150. Wys 
za zaliczką, Cennik kija za fer 2 K. prze azam. L IST 
|| Kumi = pb sre PO. K O O N O M 


SZCZOTKI «I PRAWSZIWE A T T | | sprzedaje grunta w Małopolsce od 3000 do 8000 K 


za morgę. Przy kupnie różne uigi ewentualnie domy 

d 16 K ż, past warsza wską do podłóg, pastę da 
Pe a K pas s (żółtą, mydło, prosz aS re składane lub materyał budulcowy na miejscu. 21 
nia, farbkę do bielizny. knoty do lamp poleca 44 air npoważnione Biuro parcelacyjne. 


TOMASZ MSŻYK, P PLAC S SZCZEPAŇSKI 8. Kraków, Grodzka 26. 


używane maszyny do szycia. Płacę najwyż- wszelkich systemów, poleca fabryczny skład części do msszyn do szyciś 


sze cany. Fa É. Klusxa, Kraków, Grodzka 63. Józef Gí GOLDMAN LE M BN > si 
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Nai iwiekszy skład aparatów i przyborów kościelnych 


8 1 

e 

= © 
KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS Ą oe A a Aeg NAD e. 
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok rynku) o T de = 
poleca po cenach możliwie najniższych i wy wielkim wyborze: 8 


w gdewca: W zastępstwie Spółki Wyd. „Editor* s Konarski, — Redakiar odpów.: Jan Stankie wież "el. 2124). 


Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze: 
— Drak. Ludowa w Biażtowie: 


